
Spotkanie 4: Jakub 

Teksty biblijne: 

 

„Izaak modlił się do Pana za swą żonę, gdyż była ona niepłodna. Pan wysłuchał go, i Rebeka, 

żona Izaaka, stała się brzemienna. A gdy walczyły z sobą dzieci w jej łonie, pomyślała: «Jeśli 

tak bywa, to czemu mnie się to przytrafia?» Poszła więc zapytać o to Pana, a Pan jej powiedział: 

«Dwa narody są w twym łonie, dwa odrębne ludy wyjdą z twych wnętrzności; jeden będzie 

silniejszy od drugiego, starszy będzie sługą młodszego». Kiedy nadszedł czas porodu, okazało 

się, że w łonie jej były bliźnięta. I wyszedł pierwszy syn czerwony, cały pokryty owłosieniem, 

jakby płaszczem; nazwano go więc Ezaw. Zaraz potem ukazał się brat jego, trzymający Ezawa 

za piętę; dano mu przeto imię Jakub. - Izaak miał lat sześćdziesiąt, gdy mu się oni urodzili. A 

gdy chłopcy urośli, Ezaw stał się zręcznym myśliwym, żyjącym w polu. Jakub zaś był 

człowiekiem spokojnym, mieszkającym w namiocie. Izaak miłował Ezawa, bo ten przyrządzał 

mu ulubione potrawy z upolowanej zwierzyny; Rebeka natomiast kochała Jakuba. Gdy 

pewnego razu Jakub gotował jakąś potrawę, nadszedł z pola Ezaw bardzo znużony i rzekł do 

Jakuba: «Daj mi choć trochę tej czerwonej potrawy, jestem bowiem znużony». Dlatego 

nazwano go Edom. Jakub odpowiedział: «Odstąp mi najprzód twój przywilej pierworodztwa!» 

Rzekł Ezaw: «Skoro niemal umieram [z głodu], cóż mi po pierworodztwie?» Na to Jakub: 

«Zaraz mi przysięgnij!» Ezaw mu przysiągł i tak odstąpił swe pierworodztwo Jakubowi. Wtedy 

Jakub podał Ezawowi chleb i gotowaną soczewicę. Ezaw najadł się i napił, a potem wstał i 

oddalił się. Tak to Ezaw zlekceważył przywilej pierworodztwa” (Rdz 25, 21-29). 

 

„Rebeka słyszała to, co Izaak mówił do swego syna Ezawa. Gdy więc Ezaw poszedł już na 

łowy, aby przynieść coś z upolowanej zwierzyny, rzekła do swego syna Jakuba: «Słyszałam, 

jak ojciec rozmawiał z twoim bratem Ezawem i dał mu takie polecenie: Przynieś dla mnie coś 

z polowania i przyrządź smaczną potrawę, abym zjadł i pobłogosławił cię wobec Pana przed 

śmiercią. Teraz więc, synu mój, posłuchaj mego polecenia, które ci dam. Idź, weź dla mnie z 

trzody dwa dorodne koźlęta, ja zaś przyrządzę z nich smaczną potrawę dla twego ojca, taką, 

jaką lubi. Potem mu zaniesiesz, on zje i w zamian za to udzieli ci przed śmiercią 

błogosławieństwa»” (Rdz 27, 5- 10). 

 

„Gdy zaś wrócił i został sam jeden, ktoś zmagał się z nim aż do wschodu jutrzenki, a widząc, 

że nie może go pokonać, dotknął jego stawu biodrowego i wywichnął Jakubowi ten staw 

podczas zmagania się z nim. A wreszcie rzekł: «Puść mnie, bo już wschodzi zorza!» Jakub 

odpowiedział: «Nie puszczę cię, dopóki mi nie pobłogosławisz!» Wtedy [tamten] go zapytał: 

«Jakie masz imię?» On zaś rzekł: «Jakub». Powiedział: «Odtąd nie będziesz się zwał Jakub, 

lecz Izrael, bo walczyłeś z Bogiem i z ludźmi, i zwyciężyłeś»” (Rdz 32, 25 – 29). 

 

KKK: 

 

707 Teofanie (objawienia Boga) rozjaśniają drogę obietnicy, od patriarchów do Mojżesza i od 

Jozuego aż do wizji, które zapoczątkowują misję wielkich proroków. Tradycja chrześcijańska 



zawsze uważała, że w tych teofaniach pozwalało się widzieć i słyszeć Słowo Boże, 

równocześnie objawione i "zacienione" w obłoku Ducha Świętego. 

958 Prawo naturalne jest niezmienne  i trwałe pośród zmian historycznych; istnieje wśród 

zmieniających się poglądów i obyczajów oraz wspiera ich postęp. Zasady, które są jego 

wyrazem, pozostają ważne w swojej istocie. Chociaż podważa się jego podstawy, to nie można 

go zniszczyć ani wyrwać z serca człowieka. Odżywa ono zawsze w życiu jednostek i 

społeczności: 

Panie, za kradzież jest kara na mocy Twego prawa, jak też prawa, które jest zapisane w sercach 

ludzi i którego nie może usunąć nawet największa nasza nieprawość . 

2408 Siódme przykazanie zabrania kradzieży, która polega na przywłaszczeniu dobra 

drugiego człowieka wbrew racjonalnej woli właściciela. Nie mamy do czynienia z kradzieżą, 

jeśli przyzwolenie może być domniemane lub jeśli jego odmowa byłaby sprzeczna z 

rozumem i z powszechnym przeznaczeniem dóbr. Ma to miejsce w przypadku nagłej i 

oczywistej konieczności, gdy jedynym środkiem zapobiegającym pilnym i podstawowym 

potrzebom (pożywienie, mieszkanie, odzież...) jest przejęcie dóbr drugiego człowieka i 

skorzystanie z nich. 


